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Paryż - Londyn - Moskwa
W polityce europejskiej zaszedł 

wypadek, pierwszy tego rodzaju od  
zawarcia pokoju, który m oże decydu­
jąco zaważyć na losach skłóconego 
kontynentu. Powtarzam y: m oże, gdy  
w tym  wypadku nie powołano do ży­
cia nowego porozum ienia formalnego, 
któreby cieniem  swoim  pokryło kartę 
Europy. Ograniczono się tylko do luź­
nego uzgodnienia stanowisk. M ówim y  
o wizycie m in. Barthon w  Londynie i 
jej pozytywnych dla Francji wyni­
kach. Anglja  daje swoje placet polity­
ce francuskiej na kontynencie, wza- 
m ian za dozbrojenie... Niem iec, ogra­
niczenie Rosji um owam i Ligi Narodów  
i osłabienie jej w  stosunku do Taponji 
na terenie Chin... M ądra gra, ale i nie­
bezpieczna. Za cenę sukcesów fran­
cuskich ruguje współzawodnika do  
sukcesji chińskiej i opiekuna koloro­
wych ludów  im perjum  wielkobrytyjs- 
kiego  —  Rosję.

W zm acnia to pozycję i tak już 
nebezpiecznej Japonji, przez związa­
nie Sowietów na zachodzie europej­
skim . W ogóle Rosja nie m a szczęścia 

do polityki francusko — rosyjskich

aljansów. W 1917 roku zapłaciła za 
to ....bolszewikom , obecnie m oże za­
płacić... kresowi jej terytorjam i obfi- 
tującem i w bogactwa surowe, t. zn. 
poprostu: rozbiorem Sowietów! Dla 
Francji tego rodzaju ewentualność nie 
byłaby nazbyt przykra.... Ześrodko- 
wanie i wyładowanie całego kłębo­
wiska naładowanych elektrycznością  
chm ur, na Rosji byłoby w skutkach  
dla Francji błogosławionym wypad­
kiem . Być m oże, że napoleonidzi nie­
m ieccy skręciliby przy tern kark  
gdzieś tam  na polach Borodina... W ięc 
Francja  już obnosi w  zanadrzu wygo­
towany plan sojuszu z Sowietam i i 
straszy ....

Jeżeli jej się cała gra uda (rzecz 
idzie o  wielką stawkę —  o  pokój euro­
pejski) wówczas na placu pozostanie 
jako wyłączny arbiter Europy, jeżeli 
nienajw ięcej zapłaci W schód Europy  
i Niem cy. Anglja wyraźnie stawia na  
Niem cy i Japonję: ich rękom a uzbro- 
jonem i zlikwidować chce niebezpie­
czeństwo kom unizm u  oto jest sens an­
gielskich uzgodnień z polityką Fran­

cji.

Wielka nawałnica 
wyrządziła ogromne straty

Najbardziej katastrofalna powódź 
nawiedziła Krościenko oraz Szczaw ­
nicę, gdzie m ała rzeczka górska, zwa­
na Ruskim potokiem , w  kilka godzin  
wezbrała gwałtownie i odcięła m ałe 
osiedle górskie w Pieninach od Kro­
ścienka i Szczawnicy. W Nowym  
Targu natychm iast zebrał się kom itet 
powodziowy, który zajął się losem  
ofiar powodzi, udzielając im  doraźnej 
pom ocy. W godzinach popołudnio ­
wych udało się zlokalizować niebez­
pieczeństwo. Pod wieczór niebezpie­
czeństwo zaczęło się wzm agać, zagra­
żając życiu i m ieniu m ieszkańców, 
wobec czego kom itet zwrócił się o na­
desłanie pom ocy wojska.

W  wielu m iejscach uszkodzone są 
tory kolejowe. Straty wynoszą setki 
tysięcy  złotych. W  akcji ratunkowej 
biorą udział wszystkie organizacje.
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NOW Y TARG. Powiat now  ot  orski 
a głównie Podhale, nawiedziła olbrzy­
m ia nawałnica, która spowodowała  
wielkie szkody i zalanie całego szere­
gu gm iny w  powiecie.

Kom unikacja m iędzy Szczawnicą  
Zakopanem i Krakowem jest zupeł­
nie przerwana. M ost kolejowy w  
Poroninie jest tak uszkodzony, że nie 
m ożna przedostać się do Zakopanego. 
Również drewniany  m ost w Boroninie 
obok pensjonatu „Guta“ został zupeł­
nie zniszczony i zniesiony przez wo­
dę.

Droga w Szaflarach jest kom plet­
nie zalana wodą. W Nowym Targu  
peryferje m iasta oraz ul. W aksm udz-  
ka są zalane tak, że woda dochodzi aż 
do rynku. Zagrożone poważnie są 
gm iny Poroniu, Biały Dunajec, Szaf­
lary, Nowy Targ, Łopuszna, Nowa  
Biała, Ostrowsko, Frydm an, Czor­
sztyn, Krościenko, Szczawnica, Ochot­
nica, Czarny Dunajec i Ludźm ierz.

Krwawy strajk

N i e m i e c k i e  p r z y g o t o w a n i a

Rzesza niem iecka zbroi się gwał­
townie zapatrzona w jeden cel: do­
równania Francji w zbrojeniach. Od  
chwili, jak hitleryzm  osiągnął władzę 
w  Niem czech wydatnie wzrósł im port 
surowców i m aterjałów  wojskowych. 
W ychodzący w Paryżu em igracyjny  
dziennik „Das Neue Tagebuch 4 ' zaz­
nacza, że im port do Niem iec surowca 
nigdy w przeszłości nie osiągnął po­
dobnie gigantycznych rozm iarów, jak  

obecnie.

Im port rudy żelaznej podskoczył 
do 730 tys. to 'nn w kwietniu 1934 r. 
w  porównaniu z 400 tys. tonn w  r. ze­
szłym i 290 tys. tonn w 1932 r. W  
jednym tylko kwietniu wywieziono  
tyle żelaza ile w  roku 1932 dowiezio­
no za 5 i pół m iesiąca, to zn. wzrósł 
w  porównaniu z 1929 r. o 65%  !

M iedzi i ołowiu wywieziono w  
kwietniu dwa razy więcej, a cynku 
i rudy cynkowej dwa i pół ra a wię­
cej —  niż w 1932 r. Podobnie wzrósł 
im port niklu —  bo przeszło 3 krotnie 
tak sam o i alum injum . Fantastyczne 
rozmiary osiągnął również im port ru­
dy m anganowej: w styczniu 1934 r. 
Niem cy im portowały jej 4.300 tonn, 
w kwietniu zaś 55.000 tonn!

„Das Neue Tagebuch“ charakte­
ryzuje te olbrzym ie zapasy m etalów  
jako „największe zapasy wojenne, 
robione kiedykolwiek w świecie“ . 
To sam o daje się zauważyć w  im por­
cie półfabrykantów: tekstylnych, 
kauczuku i t. d. W  okresie kam panji 
1932 r. im port szerści m iesięczny wy­
niósł 17 tys. tonn, w kwietniu r. p. 

wzrósł do 28.500 tonn. Im port m ie­
sięczny bawełny przeciętnie wynosił 
w roku 1932 —  39.734 tonn w kwiet­
niu 45.000 tonn; im port konopi i juty  
odpowiednio wynosi 20.870, wzrósł 
do 23.178 tonn, a kauczuka z 4.920  
tonn podniósł się do wysokości 7.495 

tonn.

Jak zaznacza wspomniany dzien­
nik em igrantów niem ieckich w jed­
nym  tylko z licznych składów szerści 
(i bawełny zm agazynowano ostatnio 
towaru na około 300 m il  jonów  m arek  
złotych! Oto gdzie podziewa się zło­
to i zapasy kruszcowe Reichsbanku. 
Nic dziwnego, że londyński „Tim es  
z flegm ą zauważył na m arginesie m o- 
ratorjum niem ieckiego: „argumenty  

Schacht  a przypom inają argum enty  
człowieka, który zabił rodziców  i pro­
si sąd o zniżenie wym iaru sprawiedli­
wości jako „sierocie44.

Jak wadom o pod presją Anglji —  
Niem cy zrobiły wyjątek dla angiel­

skiej klienteli.

W ojny jeszcze niem a ale przygo­
towania do niej ze strony hitleryzm u 
i Niem iec idą pełnym  biegiem.

WIELKA SUSZA

BERLIN. W obec panujących upałów woda 

w  rzekach i stawach w  Niem czech osiągnęła 26  st. 

ciepła. Jednocześnie zauważono m asowe zatrucie 

ryb w rzekach. W  m iejscowości śląskiej Greisitz 

widziano tysiące m artwych ryb, unoszących się 

na powierzchni rzeki Bober.

SAN FRANCISCO. W ybuchł tu strajk po­

wszechny. Ruch kołowy w m ieście zam arł niemal 

całkowicie. W iększość m agazynów, restauracyj 

i kawiarń jest zam knięta w obawie grabieży. Na 

przestrzeni jednego kilom etra na głównej arterji 

m iasta, gdzie przeciągają zwykle niekończące 

się sznury samochodów, korespondent Reutera 

widział tylko 5 samochodów  ciężarowych. Patro­

le strajkujących objeżdżają m iasto sam o­

chodach ostrzegły stacje sprzedaży benzyny w  

dzielnicy Liverm ore, że stacje te będą zam knięte  

siłą jeśli nie zostaną unieruchom ione dobrowol­

nie w  przeciągu 2-ch godzin.

M iejscowe władze oświadczają, że władze 

m orskie i wojskowe, które rozporządzają zna-

Flota polska w Norwegji
OSLO. Do Oslo zawinęła eska­

dra polskich statków  wojennych, zło­
żona z O. R. P. „W ilja“ oraz trzech  
łodzi podwodnych pod dowództwem  
kom andora ppor. Pławskiego. Jest 
to pierwsza wizyta polskiej floty wo­
jennej w  Norwegji. Kom andor ppor. 
Pławski w towarzystw ie posła R. P. 
w  Norwegji m inistra Neum ana złożył 

Hamburg. W okol. Ham burga po*- 
sucha przybiera znaczne rozm iary. W  
niektórych  m iejscowościach z powodu  
zupełnego braku paszy na pastw is­
kach bydło  nie opuszcza obór.

W  wielu m iejscach zaznaczył się 
brak wody do picia.

z a  r o z s ie w a n t e T f a ł s z y w y c h  
POGŁOSEK

BERLIN. Dyrekcja policji w No­
rym berdze aresztowała w ubiegłym

tygodniu 45 osób, za rozsiewanie fał­
szywych pogłosek, związanych z wy­
padkam i z 30 czerwca rb. osoby te 
pociągnięte zostaną do odpowiedzial­
ności sądowej.

WYBUCH PROCHU
Bukareszt. W  Otoponi w pobliżu Bukaresztu  

nastąpił wybuch w wojskowym składzie prochu 

wycofanego z użycia. Trzech żołnierzy jest ran­

nych. Eksplozja była spowodowana rozkładem  

prochu, przyspieszonym  przez upały.

cznemi zapasami żywności, dopom ogą w razie 

potrzeby w zaopatrzeniu ludności w żywność.

Do San Francisco kierowane są POSPIESZ­

NIE ODDZIAŁY ARTYLERJI, PIECHOTY  

ORAZ SAM OCHODY PANCERNE. Do tej chwili 

wydarzyło się już kilka ataków gwałtu. Tłum  

złożony z 1500 ludzi obrabował skład kolonjalny  

zabierając zapasy żywności na sum ę zgórą 2,000  

doi. Za wypowiadane publicznie zniewagi pod 

adresem burm istrza aresztowano kilku kom uni­

stów, Około 50 ludzi wtargnęło do lokalu, gdzie 

m ieści się zarząd partji kom unistycznej, skąd  

wyrzucono na ulicę m eble i podpalono je.

/
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szereg wizyt, a m ianowicie m inistro­
wi obrony narodowej, dowódcy floty  
oraz kom endantowi tw ierdzy Aker- 
schus.

Cała prasa norweska podreśla do­
skonały wygląd oraz zachowanie się 
polskich m arynarzy.

—o—



" S T R  2 ==s=:Trr7Tsr---------------------- ■ „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ”

Pozdrawiają się pluciem na głowę

J e d o ń  z  u c z e s tn ik ó w  w y p ra w y  w  
o k o lic e K ilim a n d ż a ro , o d w ie d z i ł ta m  
n a c z e ln ik a n a d e r w o jo w n ic z e g o  
s z c z e p u  M a s s a i. T e n ż e  o p ro w a d z a ł g o  
p o  o b o 'z ie . W  k ró tk ie m  c z a s ie  o to c z y li  
b ia łe g o  c z ło w ie k a  w s z y s c y  m ie s z k a ń ­
c y  o b o z u , p rz y p a tru ją c m u  s ię z e  
z d z iw ie n ie m  i c ie k a w o ś c ią . P o w o li  
o s w o il i s ię  z n ie z w y k łe m  z ja w is k ie m  

b ia łe g o  c z ło w ie k a .

W  p e w n e j c h w il i z b l iż y ła  s ię d o  
m n ie  k o b ie ta  z  m a łe m  d z ie c k ie m  -  o p o ­
w ia d a  p o d ró ż n ik ,  -  p ro s z ą c , b y m  s p lu ­
n ą ł n a  je g o  g ło w ę . G d y  s ię  p o c z ą tk o ­

w o w z b ra n ia łe m , w y tłu m a c z o n o m i, 
ż e  to  u ro c z y s ta , p rz y n o s z ą c a  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw o , c e re m o n ja . U c z y n iłe m , c o  
ż a d a n o . W n e t je d n a k  p rz y b y ły  i in n e  
m a tk i z d z ie ć m i, n a s tę p n ie d o ro ś l i ,  

M IÓ D  L E C Z Y  R E U M A T Y Z M .

W  r a c jo n a ln e m  o d ż y w ia n iu p o ­
w in ie n  b y ć  u w z g lę d n io n y  m ió d , g d y ż  
je s t to  p ro d u k t b a rd z o p o ż y te c z n y  
d la  o rg a n iz m u  lu d z k ie g o , p o s ia d a ją c y  
w s z y s tk ie w a r to śc i o d ż y w c z e c u k ru  

a  ła tw ie j o d  c u k ru  s tr a w n y . P o z a  c u ­
k re m  m ió d z a w ie ra w ie le w ita m in  
m o ż e te ż b y ć u ż y w a n y  ja k o  ś ro d e k  
ła g o d z ą c y  p rz y  k a s z lu , k a ta rz e  z a z ię ­
b ie n iu . Z n a w c y m io d u ro z ró ż n ia ją  
k ilk a n a ś c ie  je g o  g a tu n k ó w , a  m ia n o ­

w ic ie -

m ió d  a k a c jo w y  —  ja s n y , le k k o  
ż ó ł ta w y , z e s ła b y m  z a p a c h e m ,  

p o w o li z c u k ro w u je  s ię ,

m ió d l ip o w y  —  ś w ie ż o p o w y -  
t r z ą ś n ię c iu  z  p la s tró w  je s t b a r ­
w y  z ło ta d u k a to w e g o , p o te m  
^ z n a c z n ie ja ś n ie je . W  s m a k u  

je s td o ś ć o s try , p o z c u k ro w a n iu  

s ta je  s ię  m a s ło w a ty .

m ió d  z b ia łe j k o n ic z y n y  —  ja ­
s n o  —  ż ó ł ty  o d e l ik a tn y m  s m a ­
k u , p o  z c u k ro w a n iu  m a s ło w a ty . 
m ió d  z k w ia tó w łą k o w y c h  —  
ż ó ł ta w y  o  d e l ik a tn y m  s m a k u .

m ió d  z  ro ś lin  k rz y ż o w y c h  —  ja ­

s n o  —  ż ó ł ty , w  s m a k u  o s try i  
t łu s ta w y ,  d o ś ć  s i ln ie  d ra p ie  g a r ­
d ło , p o z c u k ro w a n iu tw o rz y  

g ru b e  z ia rn k a ,

m ió d (g ry c z a n y  —  c ie m n o b rą ­
z o w y , o  s i ln e j, d ra ż n ą c e j w o n i  
w  s m a k u  o s try  s iln ie  d ra p ie  w  

g a rd ło , n a j le p ie j n a d a je  s ię  d o  
w y ro b u  c ia s te k  i p ie rn ik ó w .

m ió d  w rz o s o w y  —  je s t n a jg o r -  

1 s z ą  o d m ia n ą  m io d u .

D o ro z ró ż n ie n ia p ra w d z iw e g o  

m io d u o d  z a fa łs z o w a n e g o s łu ż ą d w a  

s p o s o b y :

R o z p u ś c ić je d n ą c z ę ś ć m io d u  w  

d w ó c h  c z ę ś c ia c h  w o d y , d o d a ć ^  d z ie s ię ć  
c z ę ś c i a lk o h o lu i w y m ie s z a ć . M ió d  
p o d ro b io n y  u tw o rz y  b ia ła w y  p ły n , w  
k ó ry m  p rz e ró ż n e  d o m ie s z k i w y p ły n ą  
n a  p o w ie rz c h n ię lu b  u tw o rz ą  o s a d ,

d o  o d ro b in y  m io d u d o d a ć k ilk a  

k ro p e l jo d y n y . J e ż e l i m ió d  je s t s f a ł­
s z o w a n y  m ą k ą , k ro c h m a le m  lu b  b u ra ­
k a m i, to  te  d o m ie s z k i p o d  d z ia ła n ie m  
jo d y n y  ś c ie m n e ją  i z a b a rw ią  m ió d  n a  

n ie b ie s k o .

M ió d  n a le ż y p rz e c h o w y w a ć w  

c z y s ty c h  s ło ja c h  lu b  w  s z c z e ln ie z a ­
m k n ię ty c h  b la s z a n k a c h i t r z y m a ć w  
c ie m n o ś c i n a j le p ie j o d d z ie ln ie , a  n ie  
w  o g ó ln e j s p iż a rn i , b y  m ió d  n ie  s tr a ­
c i ł z a p a c h u . Z c u k ro w a n ie u s u w a s ię  
p rz e z p o d g rz a n ie  n a  n ie z b y t s i ln y m  

o g n iu .CBA

M L E K O  P R Z E D Ł U Ż A  Ż Y C I E
: ' *• • • '■ -■■■• • j

N a u k o w e  b a d a n ia  i d o ś w ia d c z e n ia  
d a w n o ju ż  w y k a z a ły , ż e m le k o  je s t  

ta k  p o tr z e b n e d la d o ro s ły c h , ja k  i  
d la n ie m o w lą t i d z ie c i p o d ra s ta ją -  
c y c h . L ic z n e  d o ś w ia d c z e n ia , p rz e p ro ­

s ta r c y ;  k a ż d y  c h c ia ł, ż e b y  B ia ły  s p lu ­
n ą ł n a  je g o  g ło w ę . G d y  m i ju ż  z a b ra ­
k ło  ś l in y , ta k , ż e  s p lu w a n ie  s p ra w ia ło  
m i p e w n ą  t r u d n o ś ć , w ó w c z a s je d n a  z  
k o b ie t p rz y n io s ła  z n a m io tu w ie lk ą  
w y d rą ż o n ą d y n ię , n a p e łn io n ą  • w o d ą .  
P o  u g a s z e n iu p ra g n ie n ia m u s ia łe m  
n a n o w o  ro z p o c z ą ć  s w o je  “ p o z d ro w ie -  
n a i„ . R o z d z ie la łe m  je  w  s p o s ó b  s z c z o -  
d ro d l iw y .

J a k  w ie lk ie je d n a k  b y ło m o je  
z d z iw ie n ie  , g d y  z a u w a ż y łe m , ż e  d z ie ­
c i n a tu ry  o d p ła c a ją  m i p o d o b n ą  m o ­
n e tą . G d y  s k o ń c z y łe m , z e b ra ł s ię  c a ły  
t łu m  n a o k o ło  m n ie  i n a d  m o ją  b ie d n ą  
g ło w ą ro z la ł s ię  z w ie lu  s e t u s t s tr a ­
s z n y  d e s z c z  ś l in .

w a d z o n e  z a ró w n o  w ś ró d  lu d z i , ja k  i  
z w ie rz ą t w y k a z a ły , ż e  d je ta  m le c z n a  
p rz y c z y n i ła  s ię  n ie  ty lk o  d o  w y d a w a ­
n ia  n a  ś w ia t z d ro w e g o  p o to m s tw a , a le  
p ró c z  te g o p rz e d łu ż a ła z n a c z n ie o -  
k re s ż y c ia  ty c h  z w ie rz ą t , k tó re  m ia ­
ły  z a p e w n io n ą c o d z ie n n ie w ię k s z ą  
d o z ę  m le k a .

F a k t te n  n ie  je s t  t r u d n y  d o  w y ja ­
ś n ie n ia . M le k o  z a w ie ra  b o w ie m  w a ż ­
n e m in e ra ln e s k ła d n ik i , a n a s tę p n ie  
o rg a n iz m u . J e s t ła tw e d o  s tr a w e n ia  
i p rz y te m  s m a c z n e , d a je s ię ła tw o  
k o m b in o w a ć  z ró ż n e m i in n e m i p o tr a ­
w a m i. O p ró c z te g o f a k te m  ró w n ie ż  
je s t, ż e  c z ło w ie k  m o ż e  d łu ż e j i le p ie j  
ż y ć  n a s a m e m  ty lk o  m le k u , n iż k tó ­
ry m k o lw ie k  in n y m  a r ty k u le  s p o ż y w ­
c z y m .

A le o p ró c z m le k a m u s im y ta k ż e  
s p o ż y w a ć  ja r z y n y , o w o c e , k a s z e i 
m ą c z n e p o tr a w y , m ię so  lu b  te ż ró w ­
n o w a ż n ik i m ię s a , ja k : ry b y , k u ry  i  
w o g ó le  m ię s o  z d ro b iu , lu b  ja ja , a b y  
w  te n  s p o s ó b  z a p e w n ić  s o b ie  z ró w n o ­
w a ż o n ą d je tę . M u s im y  d o łą c z y ć d o  
te g o  ta k ż e  c h le b  i m a s ło . —  G d y  to  
w s z y s tk o  b ę d z ie m y o d p o w . k o m b i­

n o w a li z m le k ie m , w ó w c z a s  z a p e w n i-  
m y  n a s z e m u  o rg a n iz m o w i c a łk o w ity  

z a p a s o p a łu .
K a ż d y  c z ło w ie k  p o w in ie n  w y p ić ,  

c z y  s p o ż y ć  w  in n y  s p o s ó b  o d p o w ie d ­

n ią i lo ś ć m le k a  k a ż d e g o  d n ia , t . z n .  
o k o ło  k w a r tę  d la  d z ie c k a  i n a jm n ie j  
p ó ł k w a r ty  d la  d o ro s łe j  o s o b y . M a  s ię  
ro z u m ie ć  n ie  m u s i s ię  s p o ż y w a ć  m le ­
k a  w  s ta n ie  p ły n n y m  p rz e z  c a ły  c z a s .  
B a rd z o  d o b ry m  z w y c z a je m , p rz y c z y -  
n ia ją c e m  s ię  d o  w z m o c n ie n ia  z d ro w ia  
je s t p o d a w a n ie  ta k ż e  s e ra  p rz y  k o la ­

c j i .

IOHUNIKATT

X  O s t r z e ż e n ie  p r z e d  o s z u s te m . N a  
te r e n ie  k ilk u  w o je w ó d z tw  g ra s u je  o -  
s o b n ik  p o d a ją c y  s ię  z a  J e r z e g o  Z u c h a ,  
d e le g a ta  K o m ite tu  M ic k ie w ic z o w s k ie ­
g o  w  N o w o g ró d k u , p rz y jm u ją c  n ie p -  
p ra w n ie  n a le ż n o ś c i d la  K o m ite tu , o ra z  
z g ło s z e n ia  n a  d z ie ła , A d a m a  M ic k ie ­
w ic z a , w y d a n e  p rz e z  w s p o m n ia n y  K o ­
m ite t w  c e la c h  p ro p a g a n d o w y c h .

W y ż e j w y m ie n io n y  p o n a c ią g a ł ju ż  
k ilk a d z ie s ią t o s ó b  i in s ty tu c ji s p o łe ­
c z n y c h n a ro z m a ite k w o ty p ie n ię ­

ż n e .

P o n ie w a ż z a c h o d z i p o d e jr z e n ie  ż e  

w y ż e j w y m ie n io n y  m o ż e  s ię ró w n ie ż  
p o ja w ić n a te r e n ie w o je w . P o m o r ­
s k ie g o , p rz e to o s tr z e g a s ię p rz e d  
o w y m  o s z u s te m  i n a  w y p a d e k  p o ja ­

w ie n ia  s ię  je g o  n a  te r e n ie  tu t . p o w ia ­
tu  n a le ż y b e z z w ło c z n ie p o w ia d o m ić  

n a jb l iż s z y  P o s te ru n e k  P P .

X  D o  K r a k o w a  n a  Z j a z d  L e g io n i ­

s tó w ! D la  p rz y g o to w a n ia 1 3 - te g o  o -  
g ó ln e g o z ja z d u  L e g io n is tó w  w  K ra ­
k o w ie z a rz ą d g łó w n y  Z w . L e g io n i­
s tó w  p o w o ła ł le g jo n o w y  K o m ite t O r ­
g a n iz a c y jn y  Z ja z d u  w  K ra k o w ie . P o ­
s z c z e g ó ln e  z a rz ą d y  o k rę g o w e Z w ią ­
z k u L e g io n is tó w  u tw o rz y ły s p e c ja l­
n e  k o m is je  z ja z d o w e  z  k o m e n d a n ta m i  

' o k rę g o w e m i i k w a te rm is tr z a m i n a  

c z e le .

N R , 8 4

O b ra z e k  p rz e d s ta w ia : m o m e n t p rz y b y c ia u c z e s tn ik ó w  w y ś c ig u  s a m o c h o d o w e g o  n a  
6 0 0 0  k m  n a t ra s ie  z R e g g io  C a la b r ia d o  M e d jo la n u .

Uf iloilziej stal na 1 lala wiana 
S u r o w y  w w o k  —  . .R e k o r d "  w  k r a d z ie ż a c h

P rz e d S ą d e m  G ro d z k im  w  W ą b ­

r z e ź n ie  s ta n ą ł w c z o ra j n o to ry c z n y  
z ło d z ie j A n t o n i R u t k o w s k i , la t 2 0  z  
U c ią ż a , o s k a rż o n y  o d o k o n a n ie 1 3  
k ra d z ie ż y  w  o k o lic a c h : S ta n is ła w e k .  
K ró le w s k e j N o w e j  w s i, U b ią ż a , P ie -  

n ie k , C z a p e l i S z c z e ro s łu g .

R a z e m  z  R u tk o w s k im  s ta n ę ła  p rz e d  
S ą d e m  k o c h a n k a  R u tk o w s k ie g o  2 2 - n ia  
M a r t a F r y c h ó w n a  z  T r z c ia n k a  o r a z  
W ła d y s ła w  K r z y ż a k  o b e c n ie z a m . w  
N ie ż y w ię c iu . C i o s ta tn i d o p o m a g a l i  
R u tk o w s k ie m u  w  k ra d z ie ż a c h .

R u tk o w s k i k ilk a k ro tn ie  ju ż  k a ra ­
n y  n a p rz e s z ło  d w a la ta w ię z ie n ia ,  
d o  k ra d z ie ż y  s ię  n ie  p rz y z n a ł .

W o b e c te g o , S ą d p rz e s łu c h a ł  
ś w ia d k ó w . Z e z n a w a li p o s tr . W ie r z ­

b o w s k i  i s t r . p o s t r . M a ło le p s z y  z  P łu ż ­

n ic y , k tó rz y p rz e p ro w a d z a l i d o c h o ­
d z e n ia i z n a le ź l i u R u tk o w s k ie g o  

s k ra d z io n e  r z e c z y .

N a s tę p n ie z e z n a ją p o s z k o d o w a n i:  
S c h a c h in g e r F r y d e r y k z C z a p e l ,  
M . H o f f m a n o w a  z  U c ią ż a , A . L a s k o w ­

s k i z  C z a p e l, M ic h a ło w s k i S t e f a n z  
C z a p e l B a l ic k i M a r j a n  O r ło w o , Z a -  
d a ń s k i J ó z e f z e  S t a n is ła w e k , L ie d k e  
E u g e n j u s z  z  S z c z e r o s łu g , C a b e l A d o lf  
z C z a p e l i N a d w o r n y  F r a n c is z e k z  

K r ó l. N o w e j w s i.

W y ż e j w y m ie n io n y m R u tk o w sk i  

p o k ra d ł ró ż n e r z e c z y  ja k  b ie l iz n ę ,  
z b o ż e , p ie n ią d z e , ś w in ie , k u ry i tp . 
C z ę ś ć s k ra d z io n y c h r z e c z y p o lic ja  
o d n a la z ła i o d d a la p o s z k o d o w a n y m .

O s k . R u tk o w s k i tw ie rd z i , ż e k ra ­
d z ie ż y  ty c h  o n  n ie  d o k o n a ł , ty lk o  ś le ­
d z i ł s p ra w c ó w i d o n o s i ł p o lic ji ,  
C h c ia ł o n b y ć k o n f id e n te m  p o lic ji i ,

D la  z o r je n to w a n ia  K o m ite tu  Z ja z ­
d o w e g o  c o  d o  o g ó ln e j l ic z b y u c z e ­
s tn ik ó w  w s z y s tk ie  z a rz ą d y  o k rę g o w e  
p o  z e b ra n iu  p o trz e b n y c h  d a t —  m a ­
ją  n ie z w ło c z n ie  p rz e s ła ć  r a p o r ty  d o k ­
ła d n e j f r e k w e n c j i z ja z d o w e j w p ro s t  
p o d  a d re s e m  z a rz ą d u  o k rę g o w e g o  Z  w .  
L e g io n is tó w P o lsk ic h w  K ra k o w ie ,  
u l . G a rn c a r s k a  1 . P o  o tr z y m a n iu  ty c h  
r a p o r tó w k o m ite t z ja z d o w y ro z e ś le  
k a r ty  u c z e s tn ic tw a w ra z  z p o ś w ia d ­
c z e n ia m i, u p ra w n ia ją c e m i d o o tr z y ­

m a n ia  z n iż e k  k o le jo w y c h .

1 3 - ty  z ja z d  L e g io n is tó w  o d b ę d z ie  

s ię  w  K ra k o w ie  w  d n iu  5  s ie rp n ia  b r .  
—  U c z e s tn ic y  z ja z d u  (w  c h a ra k te rz e  
g o ś c i u c z e s tn ic z y ć m o g ą w  z je ź d z ić  
b e z o g ra n ic z e n ia ) k o rz y s ta ją z 8 0 %  
z n iż k i k o le jo w e j i z n a c z n y c h u lg  w  
z a k w a te ro w a n iu i w y ż y w ie n iu .

o O 0  

a le  ta  s z tu c z k a  m u  s ię  n ie  u d a ła , g d y ż  
' p o lic ja c d ra z u  s tw ie rd z iła , ż e r z e k o ­
m y  k o n f id e n t je s t ty m , k tó ry  d o k o ­
n u je  k ra d z ie ż y .

P o p rz e s łu c h a n iu ś w ia d k ó w i 
z a m k n ię c iu p rz e w o d u  s ą d o w e g o ' z a -  

1 b ra ł g ld s o s k a rż y c ie l p u b lic z n y p .  
p rz ó d . M ą k a , k ó ry  w  m o c n y c h s ło ­
w a c h  p o d k re ś l ił z łe  w y c h o w a n ie  R u t ­
k o w s k ie g o , w s k a z u ją c  n a n ie g o  ja k o  
k a n d y d a ta n a b a n d y tę , p rz y c z e m  
w ^ io s i o  s u ro w y  w y m ia r  k a ry .

S ą d p o  n a ra d z ie o g ło s ił w y ro k  
s k ą z u ją c y :

• A n t o n ie g o  R u t k o w s k ie g o  z a  k a ż d ą  
k r a d z ie ż  p o  7  m ie s ię c y  w ię z ie n ia — łą ­

c z n ie  n a  5  la t a  w ię z ie n ia  o r a z  n a  u -  
m ie s z c z e n ie w  d o m u  d la  n ie p o p r a w ­

n y c h .

W ła d y s ła w a  K r z y ż a k a  n a  8 m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia .

M a r t ę F r y c h ó w n ę n a  6 m ie s ię c y  
a r e s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  n a  5  la t a .

R o z p ra w ie  p rz e w .o d n ic z y ł  p . s ę d z ia  

S c h w a r c .

P o  je d n e j —  R u tk o w s k i m ia ł d ru ­
g ą ro z p ra w ę , te ż  o  k ra d z ie ż  d o k o n a ­
n ą w  P ie ń k a c h n a s z k o d ę G u s ta w a  
F r ie d r ic h a , g d z ie  s k ra d ł 8 5  z ł . , 1 0  m a ­
r e k  n ie m ie c k ic h , r e w o lw e r , d w a z e ­

g a rk i i b ie l iz n ę .
I d o  te j k ra d z ie ż y  R u tk o w s k i s ię  

n ie p rz y z n a ł , c h o c ia ż z n a le z io n o  u  
n ie g o  c z ę ś ć s k ra d z io n y c h  r z e c z y .

Z a  t ę  k r a d z ie ż  s k a z a n y  z o s ta ł R u t­
k o w s k i n a  d a ls z e  1 0  m ie s ię c y  w ię z ie ­

n ia .
D o d a ć n a le ż y , ż e R u tk o w s k i  

w k ró tc e  s ia n ie p rz e d  S ą d e m  ty m  r a ­
z e m  z a  p o d p a le n ie  w  S t a n is ła w k a c h  

i z a  d a ls z e  k ra d z ie ż e .

N A J L E P S Z Y  S Z E R M IE R Z E U R O P Y  

W  W a rs z a w ie  z a k o ń c z o n o  ro z g ry w k i w  f lo re c ie  

o m is trz o s tw o  E u ro p y . M is tr z e m  z o s ta ł W ło c h  

G a u d in i



j W arunki są następujące: 1) kandydat m usi 

1 być uczniem G im nazjum w W ąbrzeźnie, 2) 

na  : w iek kandydata około 15 lat, 5) w zorow e za-
j chow anie się, 4) zdolności, pilność i dobre  

i postępy w nauce, 5) dobre znajom ości jez. 

francuskiego w słow ie i piśm ie, 6) zupełnie  
dobry stan zdrow ia (zaśw iadczenie lekarza  

szkolnego.}BA

J U Ż  C Z A S

z a m ó w i ć  „ G ł o s  W ą b r z e s k i * 4  
S I E R P I E Ń .

N i e c h a j  z a t e m  w s z y s c y  n a s i  
C z y t e l n i c y  n i e t y l k o  s a m i  z a p i -  
s z ą  s o b i e  „ G ł o s 4 4  a l e  n i e c h  n i e  
s z c z ę d z ą  t r u d ó w  i  j a k n a j w i ę k -  
s z ą  l i c z b ę  z j e d n a j ą  n a m  n o w y c h  
a b o n e n t ó w .

KRONIKA

O S O B I S T E

Starosta pow , p. Kalkstein rozpoczął 4-ro  

tygodniow y urlop w ypoczynkow y

N a ten czas zastępuje p. Starostę, p.Cwina- 
rowicz, w icestarosta który pow rócił z urlopu.

(y)

K a l e n d a r z y k :

D
at

a

. S -  . 2  S ł o ń c e

5  q  Św. katolic.
g  W sohóa Zachód

18 lip iec Ś. Szym ona 3,35  19,50

19 ” C . W incentego 3,37  19,49

20 .P C zesław a 3,38  19,48

Z  p o w i a t u

N A D Z W .  W A L N E  Z E B R A N I E  
K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O

Walyczyk. N adzw yczajne w alne zebranie 

K ółka R olniczego P. T. R . odbyło  się 15 bm . pod  

przew odnictw em sekr, T. R . P. p: Ew ertow skie- 

go:
Po spraw ozdaniu zarządu, przystąpiono do  

w yboru now ego, w skład którego w chodzą: pre­

zes Jan W ójcik; i w iceprezes C zesła^ Paw licki; 

sekretarz Leonard K am iński; skarbnik N etter 

Stanisław ; delegat H ejka Franciszek.

D o kom isji rew izyjnej obrano: W asilew ­

skiego A ntoniego; EH w . Latarca i Stanisław a  

Załęskiego.

Po w yborze zarządu sekretarz T. R . P. p< 

Ew ertow ski w ygłosił w ykład o ubezpieczeniach  

społecznych i o ruchu spółdzielczym .

N astępne zebranie uchw alono urządzić w  

dniu 12 sierpnia rb .

N a tern zebranie zakończono. i (y)

Z eałej Polski
—  M a ł e  L e ś n o .  (N apad). W  nocy  

z 14 na 15 b. ni. dokonano napadu ra­
bunkow ego na m ieszkanie Szczepań­
skiej Stefanji zam . w  M ałym  Leśnie.

D w óch nieznanych osobników  
w targnęło do m ieszkania w ym ienio ­
nej i pod groźbą broni palnej zażą­
dali od Szczepańskiej pieniędzy. N a­
padnięta  w ydała 100.—  zł., lecz to nie  
zadow olniło '. Po zabraniu w ym ienio ­
nej gotów ki przeszukali jeszcze całe  
m ieszkanie, skąd zabrali część garde­
roby poczem  zbiegli w  niew iadom ym  
kierunku.

Policja po energicznych poszuki­
w aniach w padła na trop spraw ców . 
D w óch osobników  przytrzym ano.

X L i d z b a r k .  -(M orderstw o rabun ­
kow e).W  nocy z 16 na 17 br. o godz. 
2,30 napadł nieznany spraw ca na  
po*w racającą z dw orca m ałego w  Li­
dzbarku B iernacką C ecylję kasjerkę  
kolejow ą.

Spraw ca uderzył B iernacką tępem  
narzędziem tak silnie, że ta upadła  
bezprzytom na, następnie skradł jej 
torebkę ręczną z zaw artością 20 zł. 
i klucz od poczekalni kolejow ej.

B iernacką w stanie ciężkim od ­
w ieziono do szpitala pow iatow ego w  
B rodnicy, gdzie zm arła z pow odu  
upływ u krw i. Zaalarm ow ana policja  
czyni energiczne poszukiw ania za  
spraw cą m ordu, którego rysopis jest 
im  znany.

—  T o r u ń .  (Burza.) N ad Toruniem  
przeszła silna burza połączona z gra­
dem , który spadł na przedm ieściu  
C helm ińskiem i w  okolicach, położo ­
nych na północ. G rad, którego w iel­
kość dochodził kilku centym etrow ej 
średnicy, padał przez 20 m inut i po ­
krył grubą w arstw ą ziem ię niszcząc  
zbiory na polach i ogrody  w arzyw ne. 
Straty , w yrządzone przez grad są  
bardzo w ielkie.

—  Ś w i e c i e . (O kropna zbrodnia). 
Podczas żniw  u gospodarza W iśniew ­
skiego w W ielkim K om orsku pow . 
św iecki, robotnik Flisek Ludw ik  
przeciął kosą Paw łow i B arzyszkow -  
skiem u z W ielkiego  K om orska brzuch  
tak, że w nętrzności w yszły  na  w ierzch. 
N atychm iast w ezw any lekarz udzielił 
nannem u pierw szej pom ocy. B orzy- 
szkow ski nie odzyskaw szy przytom ­
ności zm arł.

Po  dokonaym  czynie Flisek zbiegł, 
grożąc toporem ścigającym  go lu ­
dziom . Za zbiegiem zarządzono po ­
ścig .

— C EK CY N , pow , tucholski, (Zm arła na 

grobie m ęża). Staruszka K . Śm ieszkow a udała  

na cm entarz, gdzie na grobie sw ego m ęża

K O N C E R T

W  niedzielę 22 bm . urządza orkiestra Zw iąz­

ku Strzeleckiego w ogrodzie p. Tw ardow skiego 

koncert. Początek o godz. 16-tej. C zysty dochód  

przeznacza się na cele orkiestry . (— )

I

Z W Y C Z A J E  Ż N I W I A R S K I E

R ozpoczęły się po w siach naszych żniw a. 

O kres ten obfituje w różne tradycyjne zw yczaje  

które łączą się z w ierzeniam i ludow em i, dość  

w spom nieć w iarę naszego ludu, w duchy, w zgl 

dem ony zbożow e, które przebiegają łany zbóż 

w różnych postaciach, a w ięc w ilków , jeleni itd

O bok postaci zw ierzęcych spotykam y de­

m ony zbożow e w postaci ludzkiej o różnych  

nazw ach, jak „baba", „czarow nica", „południca ‘ 

zależnie od okolicy. D uchy te m ają być postra­

chem dla dzieci, aby w południe nie w ałęsały  

się na polu, z drugiej strony duchom  tym  przypi­

suje się w szelakie klęski w urodzajach.

K ilka dni przed rozpoczęciem żniw , ko ­

biety m ają gorączkow ą pracę. R obią w ięc dla  

żniw iarzy zapasy m asła, jaj i sera, pieką w iększą  

ilość chleba, przygotow ują też czystą odzież i 

bieliznę.
Sam o rozpoczęcie żniw jest w szędzie dniem  

uroczystym . O ile m ożność żniw a rozpoczyna­

ją się w sobotę, poniew aż jest to dzień M atki 

B oskiej. Zw yczajem praw ie że pow szechnym  

jest, że żniw iarze przed rozpoczęciem pracy  

żegnają się i życzą sobie w zajem nie pom yślne­

go żęcia.
Pierw sze zżęte kłosy układają żniw iarze  

na krzyż, aby B óg błogosław ił im przy żniw nej 

pracy. W  niektórych okolicach, n. p. na K re­

sach W schodnich, pierw szy zw iązany snop przy­

noszą do dom u i staw iają pod krzyżem na znak  

uczczenia zboża jako daru B ożego K iedy zw o­

żą zboże do stodoły, kładą ów snopek, na spód  

w raz z krom ką chleba, pośw ięconą w  dzień A gaty  

aby uchronić stodołę od pioruna

C iekaw e są też zw yczaje przy ścinaniu o- 

statnich kłosów . O statni snopek zboża nazyw a 

się w W ielkopolsce „pępek", albow iem w yobra­

ża on niejako zerw anie ostatnich w ęzłów z zie­

m ią.
K obiety , zw ykle uchylają się od tego, aby  

ściąć ostatnie kłosy zboża poniew aż jest to w róż­

bą szybkiej starości.

S T Y P E N D J A  D L A  U C Z N I Ó W

N a podstaw ie pism a M inisterstw a W . R . 

i O . P. z dnia 14 bm . podajem y do w iado ­

m ości, że w  Liceum  im . H . Poincae,go w  N an ­
cy zostaną przyznane z początkiem r. szk. 

1 ’934/35 cztery stypendja, ufundow ane przez  

R ząd francuski dla uczniów  polskich.
Stypendja, te polegają na przyznaniu w yz­

naczonym uczniom bezpłatnej nauki w  
w spom nianym zakładzie, oraz bezpłatnego  

utrzym ania (w raz z m ieszkaniem  w  in ternacie  

Liceum ). Podróż odbyw ają in teresow ani na  

koszt w łasny, ponadto m uszą być odpow ied­

nio zaopatrzeni w odzież i pew ną kw otę pie­

niężną, potrzebną na zakup podręczników  

i przyborów szkolnych.
W zw iązku z pow yższem podajem y do  

w iadom ości, że D yrekcja Państw ow ego  

G im nazjum w W ąbrzeźnie przyjm uje zgło­

szenia kandydatów do w spom nianej uczelni się 

zm arłego już przed szeregiem lat, pielęgnow ała  

kw iaty. W pew nej chw ili w skutek w zruszenia 

zasłabła nagle. W kilka m inut po przybyciu 

kapłana staruszka zm arła.

—  K o ś c i e r z y n a . (B andyci zabili 
kobietę). D o m ieszkania Ew y K ow al- 
kow ej w Szczodrow ie pow . kościer- 
ski, dostali się przez okno niew ykry- 
ci dotychczas spraw cy z zam iarem  
dokonania kradzieży.

K ow alkow a, w idząc napastników  
zaczęła  w zyw ać pom ocy. Spraw cy  na­
padu dali do K ow alkow ej 4 strzały , 
kładąc ją trupem  na m iejscu. Policja  
zarządziła pościg.

—  P o z n a ń . (Skazanie fałszerzy). 
Przed sądem  okręgow ym  w  Poznaniu  
zapadl surow y w yrok na fałszerzy  
pieniędzy. M ianow icie głów na oskar­
żona Paw licka skazana została na 10 
lat w ięzienia i na um ieszczenie w  do ­
m u popraw y na przeciąg 5 lat, zaś 
w spólnicy Paw licki na karę 8 lat 
w ięzienia oraz Leśniew ski na 5 lat 
w ięzienia. W yżej w ym ienieni pu ­
szczali w  obieg  falsyfikaty  2-złotów ek  
1-złotów ek i 50- groszów ek.

Spraw a w yszła na jaw w kw iet­
niu r. b.

—  K RO TO SZY N . (Śm iertelne ukąszenie m u­

chy.) Podczas snu na łące został ukąszony w  

tw arz przez m uchę 15-letni W alenty Jarm użek  

z W yganow a (pow . krotoszyński). Tw arz chłop­

cu od ukąszenia pow ażnie spuchła, tak że udał 

się do lekarza, który na opuchnięcie dał m aść  

N astępnie chłopca przew ieziono do szpitala, 

gdzie dokonano operacji, lecz było już za póź­

no i po pięciu dniach cierpień chłopiec zm arł 

na zakażenie krw i.

—  Sieradz. (T ragiczna śm ierć). 
W e w si B orkow a W ola pow . sieradz­
kiego w czasie burzy piorun uderzył 
w zagrodę A dam a B arzeleńskiego, 
pow odując pożar, który straw ił w szy­
stkie zabudow ania. B arzeliński pora­
żony przez piorun, w krótce zm arł.

—  T o m a s z ó w  M a z o w i e c k i .  ( P o j e ­

dynek na rusztow aniu). N a terenie  
fabryki sztucznego jedw abiu w To­
m aszow ie M azow ieckim m iał m iejsce  

I niezw ykły a tragiczny w  skutkach  
pojedynek na rusztow aniu m iędzy  
dw om a m urarzam i Józefem Psutym  
lat 41 i Józefem  W ójcikiem  lat20.

O baj m urarze, zajęci napraw ą  
ścian fabrycznych znajdow ali się na  
rusztow aniu  w ysokości kilku m etrów . 
W pew nym m om encie z nieustalo­
nych dotychczas przyczyn w ynikła  
m iędzy nim i sprzeczka, w  czasie któ ­
rej Psuta drążkiem  uderzył W ójcika 
w  głow ę.

W  odpow iedzi napadnięty  zadał 
Psucie m łotkiem cios w skroń. Psuta  
spadł na  ziem ię, odnosząc  liczne śm ier- 
elne obrażenia. N a w idok ten W ój­
cik w biegł do fabryki i rzucił się w

N I E S P O K O J N A  A U S T R J A

Zam achy w A ustrji nie ustaw ają. D ziennie zachodzą akty terroru na uli­
cach. N a obrazku w idzim y  zdem olow aną budkę telefoniczną na ulicy.

P R Z E Z  M O J E  O K N O !

Gdzie mieszkacie?

W  gm achu sądow ym .

O dbyw ała się rozpraw a karna, sądzona przez 

Sąd O kręgow y w składzie 3-ch sędziów  na sesji 

w yjazdow ej.

Przed Sądem staje św iadek —  pew na m ę­

żatka,

—  G dzie m ieszkacie na parterze? — (pyta 

przew odniczący rozpraw y.)

—  N ie. Na luksusie! odpow iada św iadek.

Zam yśliłem się. W idać, że luksus to jakieś  

now e piętro! (Y es)

ifjuni iit b iii—j riwu .■ij ummsiTw——iT>wKT~wwr»>wrTr—-^—^**^*

tryby m aszyny, odnosząc złam anie 
żeber i kręgosłupa. O bu rannych  
przew ieziono do szpitala, gdzie Psuta  
w krótce zm arł, W ójcik zaś znajduje  
się w  stanie agonji.

—  Lw ów . (O kropne skutki zaba­
w y z granatem ). W  okolicy B uszcza  
w  gm inie B arysz dzieci, baw iąc się na  
pastw isku, poczęły  m anipulow ać zna­
lezionym  granatem . W  pew nej chw ili 
nastąpił w ybuch, który rozszarpał 
czw oro dzieci. Piąte, śm iertelnie ran­
ne, zm arło w  szpitalu .

—  S o s n o w i e c . (Zastrzelił żonę.) 
N a Pogoni w  Sosnow cu w  m ieszkaniu  
w łasnem  st. posterunkow y P. P. B ro­
nisław  R osenberg zastrzelił sw ą żonę, 
poczem usiłow ał odebrać sobie życie  
w ystrzałem  w  skroń. W  stanie groź­
nym  przew ieziono go do szpitala. Po­
w odem  zabójstw a i sam obójstw a  były  
nieporozum ienia rodzinne.

—  B i a ł y s t o k .  (Pożar). W  czasie bu ­
rzy, połączonej z gw ałtow ną ulew ą, 
jaka onegdaj przeszła nad B iałym sto- 
kiem  i okolicą, strum ienie w ody w y ­
rządziły w iele szkód, w dzierając się  
do piw nic kilku dom ów  w  B iałym sto­
ku. W ichura obaliła kilka parkanów  
i połam ała szereg drzew . W e w si 
K rzyw a w pow . białostockim z po ­
w odu uderzenia pioruna spłonęło 18  
budynków  w raz z inw entarzem  m art­
w ym  i częścią żyw ego.

—  LU BLIN . (M łodociani zabójcy). W  po ­

w iecie Jaszczów pod Lublinem dokonano po­

tw ornej zbrodni. O to pom iędzy m ałoletniem i pa­

stucham i w ynikła krw aw a bójka, w czasie któ ­

rej 13-letni Leon Telatycki i 14-letni C zesław  

K luś kijam i zatłukli na śm ierć 14-letniego M ie­

czysław a Pękałę.

M łodocianych zabójców zatrzym ano.

—  TA RN Ó W . (Śm ierć w nurtach D unajca). 

N a D unajcu koło M oście w ydarzył się nieszczę­

śliw y w ypadek. M ianow icie w czasie przew oże­

nia prom em w pew nej chw ili nagle zerw ała się 

lina, a znajdujące się na prom ie 3 osoby w padły  

w nurty rzeki. W  w ypadku poniósł śm ierć 65-ni 

okoliczny w ieśniak Szczęsak, dw aj inni zdołali 

się uratow ać.
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—  W A R S Z A W A . (K rw aw e trag ed je). P rzy  

u licy K u jaw sk ie j ro zeg ra ł s ię d ram at n a tle  

m iło sn y m . D o m ieszkan ia R y szard a M ik u ck ieg o , 

^ w iąceg o ch w ilo w o n a le tn isk u , p o w ró c iła z  

m iasta s łu żąca jego , 3 3 -le tn ia H elen a Ju ch n ie -  

w iczó w n a w to w arzy stw ie u ch o d ząceg o za je j 

n arzeczo n ego S te fan a N o w ak a , a s trażn ik a  

w ięzien ia k arn eg o w M o k o to w ie . W  1 5 m in u t 

^ 'o p rzy jśc iu d o m ieszkan ia , ro zeg ra ł s ię d ra ­

m at. N o w ak , p o rw aw szy d u ży n ó ż k u ch en n y  

rzu c ił s ię n a Ju ch n iew iczó w n ę, zad a jąc je j 

k ilk a c io só w w  k latk ę p iers io w ą w o k o lice  

se rca . G d y J . u p ad ła , zalew a jąc s ię k rw ią , 

zb ro d n iarz p o sp ieszn ie w y szed ł, w siad ł d o n a ­

p o tk an ej p o d ro d ze tak só w k i, k ażąc jech ać d o  

n a jb liż szeg o p o ste ru n k u , n a ro g u u l. P u ław ­

sk iej i R ak o w ieck ie j. T u o p o w ied z ia ł o m o r­

d ers tw ie . N a m ie jsce zb ro d n i p o jech a li p o li­

c jan ci, w zy w ając p o g o to w ie . L ek arz s tw ie r­

d z ił ju ż śm ie rć N a m iejsce p rzy b y ły w ład ze  

sąd o w o —  ś led cze.

Z b ro d n iarza a reszto w an o .

D ram at w y n ik ł n a tle e ro ty czn em . Ju ch -  

n iew iczó w n a s ta ra jąc s ię ze rw ać z n arzeczo ­

n y m o św iad czy ła , że w y jed z ie z W arszaw y . 

N o w ak zag ro ził zem stą , k tó rą też w y k o n a ł.

D ru g i d ram at ro zeg ra ł s ię n a O ch o c ie w  lo ­

k a lu S tan is ław y C iem n iew sk iej, w d o w y , la t 3 6 , 

w y rob n icy , zam ieszk iw ał jak o su b lo k a to r, ro ­

b o tn ik , 3 2 -le tn i E u g en ju sz C ezarek . P o m ięd zy  

C ezark iem a C iem n iew sk ą n aw iązał s ię ro ­

m an s. O statn io C ezarek p o sąd zał sw ą p rzy ­

jac ió łk ę o zd rad ę . N a tem tle d o sz ło d o  

sp rzeczk i, w czas ie k tó rej C ezarek w y ją ł re ­

w o lw er i s trze lił d o C iem n iew sk ie j, ran iąc ją  

c iężk o w  g ło w ę .

P o d o k o n an iu zb ro d n i C ezarek z jaw ił s ię z  

k o le i w m ieszk an iu S tan is ław a P io tro w sk ie ­

g o p rzy u licy W ęg ie rsk a 1 0 . P io tro w sk i b y ł 

w łaśn ie ty m , k tó reg o C ezarek p o sąd zał o ro ­

m ans z C iem n iew sk ą,

T u C ezarek p o g ru n to w n e j sp rzeczce z P io ­

tro w sk im w y d o by ł rew o lw er i s trze lił, ran iąc  

ry w ala w p ie rś , p o czem u siło w a ł zb iec . Z aa ­

la rm o w an i sąs ied zi i p rzech o d n ie p o g o n ili za  

u c ieka jący m , k tó ry zaczą ł s ię o strze liw ać  

Z b ro d n ia rza u ją ł d o p ie ro p o lic jan t p rzy zb ie ­

g u u licy K alisk ie j i G ró jeck ie j. O sad zo n o g o  

w  a reszc ie .

—  C zęstoch ow a. (T ru p n a to rze ). 
N a 4 -tym  k ilo m etrze o d s tac ji K rze ­
p ice p o d  C zęstoch o w ą zn a lez io n o  tru ­
p a m ężczy zn y z P d c ię tą g ło w ą . Jak  
u sta lo no b y ły to zw ło k i 2 5 -le tn ieg o  
m ieszk ań ca  w si D ziem ró w , p o w . w ie ­
lu ń sk ieg o u m y sło w o ch o reg o iP o rra  
S zczerb ak a , k tó ry p raw do p o d o bn ie  
szed ł n o cą to rem  k o le jo w y m  i zo sta ł 
p rze jech an y  p rzez p o c iąg .

—  B aran ow ice. (S k azan ie  szp ieg a ). 
S ąd d o raźn y w  B aran o w icach  sk aza ł 
M ich a ła P ro tasew icza , o sk arżo n eg o  
o  szp ieg o stw o  n a  k arę  śm ie rc i. P o n ie ­
w aż p rzy zn ał s ię o d w in y , w  d n . 1 4  
b m . n ad esz ło u łask aw ien ie o d P an a  
P rezy d en ta R . P . zg o d n ie z k tó rem  
zam ien ion o m u k arę śm ie rci n a b ez ­
te rm in o w e w ięz ien ie .

—  Ł ód ź. (P rzy ch w y cen ie b an d y ­
tó w ). W  m arcu 1 9 3 2 r . d w ó ch o so b ­
n ik ó w  d o k o n a ło n ap ad u n a k asę k o ­
le jo w ą d w o rca k a lisk ieg o w Ł o d z i. 
Z aa larm o w an a p o lic ja zd o ła ła u jąć  
jed n ego  ze sp raw có w  —  W ład y sław a 
M ąd reck eg o , k tó reg o  sk azan o n astęp ­
n ie n a d o ży w o tn ie w ięz ien ie . D ru g i 
z b an d y tó w  K aro l K u rcw ald  w y strza ­
łem  z rew o lw eru  p o zb aw ił s ię ży c ia  
w  ch w ili p o jaw ien ia  s ię p o lic ji. W ła ­
d ze ś led cze n a p o d staw ie p ew n y ch  
p o sz lak  p ro w ad z iły , m im o , p o zo rn eg o  
z lik w id o w an ia sp raw y , d a lsze d o ch o ­
d zen ie , k tó re  u jaw n iło , że  w  n ap ad z ie  
u czestn iczy ło je szcze cz te rech n ap a ­

s tn ik ó w , p rzy czem  s tw ie rd zo n o , że  
n ap ad  b y ł d z ie łem  b o jó w k i k o m u n i­
s ty czne j, k tó ra w  ten  sp o só b ch c ia ła  
zas ilić k asę  p arty jn ą .

W  rezu ltac ie d o ch o d zen ia w ład ze  
ś led cze o sad z iły  w  w ięz ien iu  p o d za ­
rzu tem  u d z ia łu w  n ap ad zie n a k asę  
s tac ji k o le jo w ej Ł ó d ź K alisk a cz ło n ­
k a  ■O k ręg o w eg o k o m ite tu k o m u n is ty ­
czn e j p artji p o lsk i M arjan a S zw arca , 
cz ło n k ó w  te j p artji: A n to n ieg o W a- 
s iak a , F ran ciszk a  W iśn iew sk ieg o  o raz  
w o źn eg o  k asy  k o le jo w ej Jó ze fa K aw -  
czy ń sk ieg o .

R epo rtaż , 1 8 ,1 5 R ecita l śp iew aczy , 1 8 ,3 0 P ły ty ,  

1 8 ,4 5 P o g ad an ka o C h allen g e 'll, 1 8 ,5 5 „Jak sp ę ­

d z ić św ięto "?, 1 9 ,1 5 M u zyk a jazz ’o w a , 1 9 ,5 0  

W iad o m o śc i sp o ro to w e, 2 0 ,0 2 „S k rzy n k a p o cz ­

to w a tech n iczn a" ,

W LIPCU
p rzep ro w ad za s ię k u rae je k  ą - 
p ie lo w e n a jlep iej w

IIIUKtlłlHIIIIJI
In o w ro cław sk ie k ąp ie le so lan ­

k o w e i b o ro w in o w e są zaleca ­

n e p rzy n astęp u jący ch c ie r­

p ien iach :

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

dzieci, — schorzenia serca, -- choroby nerwowe.

In fo rm acy j u d z ie la

Z arząd Z d rojow isk a

N ak ład em  R o ln icze j A jen cji P raso w ej w y sz ła z d ru k u i je s t d o  n a-  

b y c?a k siążk a p . t. „P O R A D N IK  P O D A T K O W Y  d la P R Z E D S IĘ B IO R S T W  

H A N D L O W Y C H I P R Z E M Y S Ł O W Y C H ", o p raco w an a n a p o d staw ie o rd y ­

n ac ji p o d a tk o w ej,, p rzez d r. L eo na L ack a i red ak to ra Jó ze fa C zajk ę .

K siążk a w  1 2 ro zd zia łach  o m aw ia szczeg ó ło w o p o d atk i: d o ch o d o w y  

p rzem y sło w y (o d o b ro tu ), o d n ieru ch o m o śc i m ie jsk ich i n iek tó ry ch w iej­

sk ich , p lacó w  b u d o w lan y ch , lo k alo w y , sp ad k o w y , w ojsk o w y , fu n d u sz p ra ­

cy o raz p o d a tk i sam o rząd o w e ,

D ale j k siążk a o m aw ia iilg i w  p o szczeg ó ln y ch p o d a tk ach , k ary i p o ­

s tan o w ien ia eg zek ucy jn e . P o zatem  k siążk a ząw io ra 1 1 tab el o raz 2 0 w zo - ■ 

'ró w  p o d ań i o d w ołań  w  sp raw ach p o d atk o w y ch .

D zięk i fach o w em u O p raco w an iu k siążk a ta je s t p o d ręczn ik iem , k o n ie ­

czn y m  zaró w n o p o siad aczo w i p rzed sięb io rs tw a h an d lo w eg o , p rzem y sło w eg o ,  

sk lep u , w arszta tu jak ró w n ież k ażd em u z w o ln y ch zaw o d ó w , b o w iem p o ­

s iad an ie te j k siążk i d a je m o żn o ść k ażd em u sam o d zie ln ego o b liczan ia p rzy ­

p ad a jący ch p o d a tk ó w  i p o zw ala n a u n ik n ięc ie z w ład zam i sk a rb o w y m i za ­

targ ów , k tó re częs to k ro ć w y n ik ają , w sk u tek n iezn ajo m o ści o d p o w ied n ich  

p rzep isó w  n iety lk o zm usza jących d o p łacen ia , lecz ró w n ież p rzyn o szących  

środ k i o b ro n y p rzeciw k o n iew łaśc iw y m w y m iaro m  p o d a tk ó w .

K siążk a w  cen ie z ł. 2 ,5 0 d o n aby c ia w  k ażd ej k sięg arn i o raz w  A d ­

m in is trac ji R o i. A jen c ji P raso w ej, W arszaw a , u l. M arsza łko w ska 8 5 . 
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POtCOJE czyste i ciep łe  
z w od ą  b ieżącą

b lisk o  cen tr. d w o r­

ca k o le jo w eg o w  

W A R S  Z  A W  IE

p o leca tan io Z a ­
rząd

HOTELU ROYAL

B sd jop rogram
C Z W A R T E K , D N IA  1 9 . V II. 1 9 3 4 R .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 ,1 0 M u zy k a p o ­

p u la rn a , 1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y , 1 3 ,0 5 A u ­

d y c ja d la d z ieci m ło d szy ch , 1 3 ,2 0  K o n cert Z esp o ­

łu F ro n ta i F reszk o , 1 6 ,0 0 M u zy k a b a le to w a,  

1 7 ,0 0 „S k rzy n k a p o cz to w a" 1 7 ,1 5 R ec ita l fo rt, 

1 7 ,4 5 K ró tk i k o n cert rev e lle rso w  k o b iecy h  „K ay "  

1 8 ,0 0 „Jaja p ro d u k t p o ży w n y i tan i" , 1 8 ,1 5 S łu ­

ch o w isk o ze L w o w a „C u d o w n y p o łó w ", 1 9 ,1 5  

R ec ita l o rg an o w y , 1 9 ,4 0 U tw o ry sk rzy p co w e ,, 

1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e , 2 0 ,0 2 „P rzeg ląd  

T eatra ln y " , 2 0 ,1 2 M u zy ak lek k a , 2 0 ,5 0 D zien n ik  

w ieczo rn y , 2 1 ,0 0  T ran sm is ja z G d y n i C ap strzy k u  

M ary n ark i W o jen n e j, 2 1 ,0 2 „K ąc ik d la m ło d z ie­

ży w iejsk ie j" , 2 1 ,1 2 K o n cert p o p u la rn y . 2 2 ,0 0  

„P ru sy  W sch o d n ie w czo ra j —  d z iś i ju tro " , 2 2 ,1 5  

M u zy k a tan eczn a i lek k a.

P IĄ T E K , D N IA  2 0 . V II. 1 9 3 4 R .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 .1 0 K o n cert S a ­

lo n o w y , 1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y , 1 3 ,0 5 A rje  

o p ero w e, 1 3 ,5 5 „Z ry n k u p racy " , 1 6 ,0 0 M u zy k a  

lek k a, 1 7 ,0 0  A u d y c ja d la ch o ry ch , 1 7 ,3 0  T ran sm i­

s ja k o n certu p o p u la rn eg o z C iech o cin k a , 1 8 ,0 0

B n eh T ow arzystw
—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! Z eb ran ie Z arząd u  

o d b ęd z ie s ię w p iątek d n ia 2 0 lip ca 1 9 3 4 r . 

o g d z . 2 0 -te j w sa li „D w o ru W ąbrzesk ieg o "

O b ecn o ść w szy stk ich  cz ło n k ó w  k o n ieczn a .

C zo łem !  P rezes

—  Z E B R A N IE T O W A R Z Y S T W A  P S Z C Z E ­

L A R Z Y n a K o w alew o i o k o licę o d b ęd z ie s ię  

d n ia 2 2 lip ca o g o d z . 1 5 -te j w  C h ełm o ńcu S zk o ­

ła . W ażn e sp raw y —  zam ów ien ia cu kru .

Z arząd

G IE Ł D A Z B O Ż O W A .

z d n ia 1 6 lip ca 1 9 3 4 r .

Ż y to 1 3 ,4 0— 1 3 ,6 0
P szen ica 1 7 ,0 0 — 1 7 ,7 5

Jęczm ień p rzem ia ło w y 1 6 ,0 0— 1 6 ,7 5
Jęczm ień p astew n y 1 5 ,2 5 — 1 5 7 5
Jęczm ień z im o w y 1 4 ,5 0 — 1 5 ,2 5

O w ies 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

M ąk ą ży tn ia 6 5 % 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0

M ąk a p szen n a 6 5 % 2 7 ,0 0 — 2 8 ,0 0

O tręb y  ży tn ie 9 ,0 0 —  9 ,7 5

O tręb y  p szen n e 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O tręb y p sz^ in e g ru b e 1 0 ,5 0 — 1 1 ,2 5
R zep ak z im o w y 3 7 ,0 0 — 3 9 ,0 0
R zep ik z im o w y 3 4 ,0 0 — 3 7 ,0 0

M ak n ieb iesk i 4 9 ,0 0 — 5 3 ,0 0

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e  

B o les ław a S zczu k i. R ed ak to r o d p o w ie­

d z ia ln y Alfons Szczuka w W ąb rzeźn ie

Kino 
d źw ięk ow e  

Jlofite"

gD ziś p oraź ostatn i Q u ik  L iljan a H arvey  

Ju tro n ajp iękn iejszy film  w ied eńsk i p t.

Świat należy do deble 
w  k tórym  w ystęp uje św iatow ej sław y  

Józef Schmidt
N astęp ny p rogram  Grzech miłości

Qtomn O kauczukowe 
O lumpie j metalowe

Q 7 y IH w mosię,żne na drzwi
O 4. / l U / I fjrmowe

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
o

Wąbrzeźno

z

o

R ad a szk oln a w  M ałem  P u łko ­
w i©  ogłasza  Konkurs n a  re ­

p arację d ach ów  zab u d ow ań  
szk oln ych .

K osztorysy sk ład ać n a ręce  
p rzew od n icz, d o d n ia  l.S .b r.

(— ) L isow sk i 

p rzew . M . R . S z.

N in ie jszem  p o d a ję  d o  S zan o w n ej P u b liczn ośc i 

d o ła sk aw ej w iad o m o śc i, iż re sk ry p tem  u rzęd u  

W o jew ó d zk ieg o P o m o rsk ieg o w  T o ru n iu z d n ia  

1 4 b m . N r. 7 ^ 1 4 7 u zy sk a łem

j koncesję na zarobkowy przewóz towarów moim 

samochodem pólciężarowym P. M. 51367

Samochód mój stawiam Szan. P-P. kupcom 

i rolnikom do dyspozycji za umiarkowanem wy­

nagrodzeniem.

Zamówienia przyjmuje:

F -A  W E B E R  n astęp ca  

W ąb rzeźn o

u l. M . J . P iłsu d sk ieg o n r. 6

Telefon nr. 30

Ciężar kryzysu

raaai o d czu w ają ty  k o firm y n ie ro -  
zu m ie j  ące p o trzeb y  o g łaszan ia  

s ię . O g ło szen ia  u m ieszczan e w  

G Ł O S IE p rzy ­

n o szą w ielk i zy sk .

K T O
p rag n ie zn aleźć  za jęc ia  
lu b d o b rze sp rzed ać  —  
n iep o trzeb n e  p rzed m io ­

ty
w in ien o g ło s ić s ię w

G łosie  
W ąb rzesk im ^

K siążn ica  K o p ern ik ań sk a  
w  T o ru n iu

M ieszkan ie
2 p ok ojow e

k u ch n ią d o w y n ajęcia

G ru d ziąd zk a 20

W yd zierżaw ię

sk ład k o l. w raz z sa lą

U clą i
p o w . W ąb rzeźn o

M ieizkan ia

3 p o k o jo w eg o  z w szel-  
k iem i w y g o d am i o d 1 .8 . 

w zg l. 1 5 .8 . p o szu k u ję

Z g ł p o d L . W , p rzy j. 
G ło s W ąb rzesk i

M ieszk an ie

4  p o k o jo w e  z  łaz ien ką  o d
1 . 8 d o  w y n a jęc ia

S ch w an zow a

W o ln o śc i 1 1

L icytacja

a le ji d rzew  o w o co w y ch  w  
g m in ie  D ęb o w ałąk a  o d b ę ­
d z ie s ię w so b o tę d n ia  
2 1 7 .|w  lo k a lu .C za rn ec­
k ieg o o g o d z . 5 p o p o ł. 

W aru n k i n a m iejscu

S ołtys

P o rząd n a  d z iew czy n a  m o ­
że s ię zg ło s ić

S ch w an zow a

W o ln o ści 1 1

Potrzebna
zaraz u czciw a d z iew czy ­
n a d o w szelk ich p rae - 

d o m o w y ch

L eśn iew iczow a

G ru d ziąd zk a 2 0

Zginął
w  n ied z ie lę d n ia 1 5 b m  
b ru n atn y p ies p o ło w y , 
O d d aw ca  o trzy m . n ag ro d ę

S t. C h w iałk ow sk i

Z gin ął

p ies w ilk s tary (a led ro s) ' 
u p rasza s ię o o d d an ie za  

w y n ag ro d zen iem

M aj. S itno

Cegła 

dachówka
I-szej k lasy n a sp rzed aż

C egieln ia G ryf
(d aw n ie j— S an d D ahm er)>


